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ZE ŚWIĘTYM JÓZEFEM  

Stacja 0. Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na 
zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał 
mu się we śnie i rzekł: «Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej 
Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu 
nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego grzechów». 
(Mt 1, 19-21)  
 
Tak jak w Getsemani – lęk, niepewność, samotność, modlitwa… 
Józef już wie – ma przyjąć Maryję i Jej Dziecko, otoczyć ojcowską opieką, wypełnić 
zamiar Boga. 
 

Stacja 1. JEZUS NA ŚMIERĆ OSĄDZONY 
Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi, tym, którzy 
wierzą w imię Jego – którzy ani z krwi, ani z żądzy ciała, ani z woli męża, ale z Boga się 
narodzili. A Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas. I oglądaliśmy Jego chwałę, 
chwałę, jaką Jednorodzony otrzymuje od Ojca, pełen łaski i prawdy.  
(J 1, 12-14)  
 
Prawda – czym jest, gdzie jej szukać? 
Tym, którzy z Boga się narodzili, Prawda dana jest w bliskiej relacji z Jezusem. 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 2. JEZUS KRZYŻEM OBCIĄŻONY 
Jeśli kto przychodzi do Mnie, a nie ma w nienawiści swego ojca i matki, żony i dzieci, 
braci i sióstr, nadto i siebie samego, nie może być moim uczniem. Kto nie nosi swego 
krzyża, a idzie za Mną, ten nie może być moim uczniem. 
(Łk 14, 26-27) 
 
Nie trzeba szukać krzyża, Bóg daje każdemu na miarę powołania, którym obdarowuje.  
Przyjąć codzienność tak, jak ją daje Ojciec, z wdzięcznością i ufnością, z nadzieją, że nie 
opuści i sam poprowadzi. Wiedzieć, że nawet, jeśli jest inaczej, niż ja chcę, jest dobrze. 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 3. JEZUS PIERWSZY RAZ UPADA 
Gdy oni odjechali, oto anioł Pański ukazał się Józefowi we śnie i rzekł: «Wstań, weź Dziecię 
i Jego Matkę i uchodź do Egiptu; pozostań tam, aż ci powiem; bo Herod będzie szukał 
Dziecięcia, aby Je zgładzić». On wstał, wziął w nocy Dziecię i Jego Matkę i udał się do Egiptu; 
tam pozostał aż do śmierci Heroda.  
(Mt 2, 13-15a) 
 
Niebezpieczeństwa, trudności, upadki nie omijają nikogo. 
Żeby wstać i iść dalej, potrzeba otwartego serca i czujności na Boże znaki, na głos anioła, 
potrzeba odwagi i posłuszeństwa. 
… jak w życiu Józefa. 



 

Stacja 4. JEZUS SPOTYKA MATKĘ SWOJĄ 
Udał się także Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do miasta Dawidowego, zwanego 
Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby się dać zapisać z poślubioną 
sobie Maryją, która była brzemienna. Kiedy tam przebywali, nadszedł dla Maryi czas 
rozwiązania. Porodziła swego pierworodnego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła 
w żłobie, gdyż nie było dla nich miejsca w gospodzie.  
(Łk 2, 4-7) 
 
Wszystko miało być inaczej… tak wiele spodziewamy się po bliskich nam ludziach. 
A wystarczy być razem, nawet, jeśli nie można już nic pomóc. 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 5. CYRENEJCZYK POMAGA NIEŚĆ KRZYŻ JEZUSOWI 
A oto gwiazda, którą widzieli na Wschodzie, szła przed nimi, aż przyszła i zatrzymała się nad 
miejscem, gdzie było Dziecię. Gdy ujrzeli gwiazdę, bardzo się uradowali. Weszli do domu 
i zobaczyli Dziecię z Matką Jego, Maryją; upadli na twarz i oddali Mu pokłon. I otworzywszy 
swe skarby, ofiarowali Mu dary: złoto, kadzidło i mirrę. A otrzymawszy we śnie nakaz, żeby 
nie wracali do Heroda, inną drogą udali się do swojej ojczyzny.  
(Mt 2, 9b-12) 
 
Nie jesteśmy samowystarczalni, potrzebujemy pomocy, potwierdzenia, ubogacenia 
różnorodnością ludzi, których spotykamy, których posyła do nas Bóg. 
Bóg jest wierny, gdy mówi „nie bój się”, nie zostawia powołanych bez pomocy, daje znaki, 
sam prowadzi i ochrania. 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 6. WERONIKA OCIERA TWARZ JEZUSA 
Wtedy dotknął ich oczu, mówiąc: «Według wiary waszej niech wam się stanie!».  
(Mt 9, 29) 
 
Robimy różne rzeczy – czy wiemy: dlaczego i po co, czy wiemy: dla kogo? 
Być z innymi nie według własnych pomysłów, ale według ich potrzeb, być dla nich. 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 7. JEZUS DRUGI RAZ UPADA 
A Bóg, czyż nie weźmie w obronę swoich wybranych, którzy dniem i nocą wołają do Niego, 
i czy będzie zwlekał w ich sprawie? Powiadam wam, że prędko weźmie ich w obronę. 
Czy jednak Syn Człowieczy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyjdzie?».  
(Łk 18, 7-8) 
 
Zmęczenie, zniechęcenie, powracający lęk, samotność w podejmowaniu decyzji, w trosce 
o bliskich. 
Siłę, by wstać, by iść dalej, by nie zwątpić, nie uciec, dostajemy od Boga – zawsze na ten 
moment, nigdy z wyprzedzeniem. 
… jak w życiu Józefa. 

 



Stacja 8. JEZUS POCIESZA NIEWIASTY 
A Pan jej powiedział: «Marto, Marto, troszczysz się i niepokoisz o wiele, a potrzeba mało 
albo tylko jednego. Maria obrała najlepszą cząstkę, której nie będzie pozbawiona». 
(Łk 10, 41-42) 
 
Mówimy wiele słów, współczujemy, martwimy się, zabiegamy o różne rzeczy, myślimy 
za innych. 
Umieć dostrzec to, nad czym warto płakać, o czym warto mówić, o co warto się troszczyć 
i robić, a mówić swoje, nie zważając na opinię innych.  
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 9. JEZUS TRZECI RAZ UPADA 
A gdy was poprowadzą, żeby was wydać, nie martwcie się przedtem, co macie mówić; 
ale mówcie to, co wam w owej chwili będzie dane. Bo nie wy będziecie mówić, 
ale Duch Święty.  
(Mk 13, 11) 
 
Są chwile tak wielkiej bezradności, że potrzeba interwencji Bożej. 
Ale to Bóg zna te momenty i daje na nie swojego Ducha. 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 10. JEZUSA Z SZAT OBNAŻAJĄ 
Znacie przecież łaskę Pana naszego Jezusa Chrystusa, który będąc bogaty, dla was stał się 
ubogim, aby was ubóstwem swoim ubogacić.  
(2 Kor 8, 9) 
 
Bóg rodzi się i umiera jako najuboższy; wszystko dostaje od ludzi, wszystko im oddaje. 
Nas też Bóg obdarowuje wszystkim, czego potrzebujemy. Czy dostrzegamy i doceniamy 
swoje obdarowanie? 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 11. JEZUSA DO KRZYŻA PRZYBIJAJĄ 
A Jego ojciec i Matka dziwili się temu, co o Nim mówiono. Symeon zaś błogosławił Ich 
i rzekł do Maryi, Matki Jego: «Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu 
w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. A Twoją duszę miecz przeniknie, aby 
na jaw wyszły zamysły serc wielu».  
(Łk 2, 33-35) 
 
Milcząca wierność, milcząca zgoda na to, co daje Bóg.  
Nie marnować cierpienia. Choćby najmniejsze ofiarować za zbawienie swoje i całego 
świata. 
… jak w życiu Józefa. 
 



Stacja 12. JEZUS NA KRZYŻU UMIERA 
Wszystkie też tłumy, które zbiegły się na to widowisko, gdy zobaczyły, co się działo, 
wracały bijąc się w piersi. Wszyscy Jego znajomi stali z daleka; a również niewiasty, 
które Mu towarzyszyły od Galilei, przypatrywały się temu.  
(Łk 23, 48-49) 
A obok krzyża Jezusowego stały: Matka Jego i siostra Matki Jego, Maria, żona Kleofasa, 
i Maria Magdalena. 
(J 19, 25) 
 
Śmierć zawsze jest nie w porę.  
Być z Jezusem w radosnych i smutnych chwilach, w narodzinach, życiu i umieraniu, 
nie według własnych planów, ale pragnienia Boga. 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 13. JEZUS Z KRZYŻA ZDJĘTY 
«Zaprawdę, powiadam wam: Kto nie przyjmie królestwa Bożego jak dziecko, ten nie 
wejdzie do niego». I biorąc je w objęcia, kładł na nie ręce i błogosławił je.  
(Mk 10, 15-16) 
 
Czułość Boga, czułość ojca, czułość matki, czułość dziecka, czułość przyjaciela to dar dla 
każdego. 
Przyjąć Ciało Chrystusa z wiarą, miłością i czułością, by dało siłę do życia i wierności, 
by nie zwątpić i nie uciec, by doświadczyć błogosławieństwa. 
… jak w życiu Józefa. 
 

Stacja 14. JEZUSA DO GROBU SKŁADAJĄ 
Był tam człowiek dobry i sprawiedliwy, imieniem Józef, członek Wysokiej Rady. Nie przystał 
on na ich uchwałę i postępowanie. Był z miasta żydowskiego Arymatei, i oczekiwał 
królestwa Bożego. On to udał się do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. Zdjął je z krzyża, owinął 
w płótno i złożył w grobie, wykutym w skale, w którym nikt jeszcze nie był pochowany. Był 
to dzień Przygotowania i szabat się rozjaśniał. Były przy tym niewiasty, które z Nim przyszły 
z Galilei. Obejrzały grób i w jaki sposób zostało złożone ciało Jezusa. Po powrocie 
przygotowały wonności i olejki; lecz zgodnie z przykazaniem zachowały spoczynek szabatu.  
(Łk 23, 50-56) 
 
Moment pustki, niepewności, zamieszania, zwątpienia, to nie czas na decyzje – trzeba robić 
to, co zaplanowane i przygotowane.  
Żeby przetrwać takie chwile, robiąc swoje, myśląc po Bożemu, nie poddając się medialnym 
komentarzom, trzeba się przygotować na trudny czas.  
… jak w życiu Józefa. 
 


